
Zielone MYSŁOWICE
Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków 
WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.

Prezydent Mysłowic, 
Dariusz Wójtowicz 
podczas konferencji 
prasowej podsumował 
trzy lata starań, by ta 
ekologiczna bomba 
zniknęła z Brzezinki. 

- To było jedno z największych  
i najtrudniejszych wyzwań tej ka-
dencji. Udało się dzięki wsparciu  
i ciężkiej pracy mysłowickich urzęd-
ników, pomocy premiera Mateusza 
Morawieckiego oraz prezesów Na-
rodowego i Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska. Operacja 
kosztowała ponad 97 mln zł. Pie-
niądze na ten cel uzyskaliśmy w for-
mie bezzwrotnych dotacji w wyso-
kości ponad 46 mln zł z Narodowe-
go Funduszu, a także 14 mln z Wo-
jewódzkiego. Ponadto otrzymali-
śmy pożyczkę z WFOŚIGW w Ka-
towicach - 20 mln zł. Reszta kwo-
ty została wydatkowana z budżetu 

miasta. Dzięki tym środkom mysło-
wiczanie mogą spać spokojnie - za-
pewniał prezydent Mysłowic, Da-
riusz Wójtowicz.

Odpady usuwano  
w dwóch etapach.

Od kwietnia do października 
2021 r. wyłonione podczas postę-
powania. Konsorcjum, wywiozło  
8 tys. ton, bo na taką ilość odpa-
dów była podpisana umowa. Ca-
ła operacja odbywała się pod nad-
zorem pracowników Wojewódz-
kiego Inspektoratu Ochrony Śro-
dowiska w Katowicach. Ale, oka-
zało się, że odpadów jest więcej niż 
szacowano. Pozostała część została 
wstępnie zabezpieczona i umiesz-
czona na utwardzonej części dział-
ki. Gmina musiała zorganizować 
kolejne postępowanie i zwycięska 
firma z Dąbrowy Górniczej usunę-
ła oraz zagospodarowała pozosta-

łe odpady. 30 czerwca teren został 
całkowicie oczyszczony. Po zakoń-
czeniu prac zawiadomiono Regio-
nalną Dyrekcję Ochrony Środowi-
ska w Katowicach o szkodzie w śro-
dowisku związanej z nieprawidło-
wym magazynowaniem odpadów 
niebezpiecznych na terenie przy  
ul. Brzezińskiej w Mysłowicach.

Zmienione zapisy 
ustawy o odpadach dają 
możliwość działania 
gminom równolegle 
do prowadzonego 
postępowania karnego  
i odszkodowawczego. 

Obecny na konferencji podsu-
mowującej akcję Tomasz Bedna-
rek, prezes WFOŚIGW w Kato-
wicach wspomniał o przepisach 
ustawy o odpadach, której art. 
26a dał możliwość działania wła-
dzom Mysłowic - bo składowa-
ne w Brzezince odpady stanowi-

ły zagrożenie dla zdrowia i życia 
mieszkańców.

- Ustawę zmieniono w 2019 r.  
i dzięki temu można zlikwidować 
składowisko decyzją prezydenta 
i dopiero później dochodzić rosz-
czeń od osób, które odpowiada-

ją za nieprawidłowości. Zmiany  
w ustawie o odpadach spowodo-
wały, że nie powstają nowe skła-
dowiska i coraz mniej wjeżdża do 
nas tego typu odpadów. Zlikwido-

wane w Mysłowicach składowisko 
należało do największych w na-
szym województwie. Odpady zo-
stały wywiezione, ale teraz trze-
ba jeszcze zrekultywować ziemię 
- wyjaśniał Tomasz Bednarek, 
prezes Funduszu. 

Mysłowiczanie odetchnęli, Mysłowiczanie odetchnęli, 
ODPADY ZNIKNĘŁY

Dzięki determinacji władz Mysłowic jedno z największych składowisk odpadów niebezpiecznych w Polsce 
zostało zlikwidowane. Łącznie usunięto ponad 8621 ton odpadów niebezpiecznych. Operacja wywozu 
zakończyła się 30 czerwca. To była bezprecedensowa i najdroższa w Polsce akcja. Pochłonęła ponad 97 mln zł.

Na terenie Brzezinki składowano m.in. organiczne odpady zawierające substancje niebezpieczne, od-
pady wykazujące właściwości niebezpieczne, uwodnione odpady ciekłe zawierające substancje niebez-
pieczne, odpady z odtłuszczania zawierające substancje niebezpieczne, odpady farb i lakierów zawiera-
jących rozpuszczalniki organiczne lub inne substancje niebezpieczne. Z badań przeprowadzanych przez 
firmy usuwające odpady wynika, że w pojemnikach znajdowały się rozpuszczalniki organiczne i substan-
cje ropopochodne zawierające, m.in.: toluen, rtęć, styren, chlor, ksylen oraz związki siarki.

TOMASZ BEDNAREK, 
prezes WFOŚiGW  
w Katowicach:
Zlikwidowane w Mysłowicach 
składowisko należało do 
największych w naszym 
województwie. 

DARIUSZ WÓJTOWICZ, 
prezydent Mysłowic:
To było jedno z największych  
i najtrudniejszych wyzwań  
tej kadencji. 


